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II. Z ŻYCIA IZB ADWOKACKICH

I zba krakowska

K om is ja  A d w o k a tó w  E m ery tów  i 
R e n c is tó w  p rzy  O R A  w K ra ko w ie  
zo rg a n izo w a ła  (w  K lub ie  A d w o ka ta  
p rzy  ul. S ła w ko w sk ie j 1) w  d n iu  9 
cze rw ca  br. s p o tka n ie  w  zw iązku  z 
p re le kc ją  na tem at re w in d y k a c ji p o l­
sk ich  d ó b r k u ltu ro w y c h  i m a te ria l­
n ych . S to ją c y  na w yso k im  p o z io m ie  
w yk ła d  na ten  tem at w y g ło s ił d r W ła ­
dys ław  K ow a lsk i, p ra co w n ik  n a u ko ­
w y  U n iw e rsy te tu  Ś ląsk iego , a ko re fe - 
ra t — p ro f. UJ d r S tan is ław  N ah lik .

W yk ła d o w ca  p rz y p o m n ia ł na w stę ­
pie, że p ro b le m  re w in d y k a c ji d ó b r 
p o w s ta ł ju ż  w  X IX  w. i b y ł zw iązany  z 
częśc iow ą  lik w id a c ją  s k u tk ó w  w o jen  
n a p o le o ń sk ich , zw łaszcza  po roku  
1815. Z n a la z ł on sw o je  o d b ic ie  w 
tra k ta c ie  a u s tr ia c k o -w ło s k im , a p o ­
n a d to  —  po  I w o jn ie  ś w ia to w e j — w 
tra k ta ta ch : z 10.IX .1919 r. p o d p isa ­
nym  w  S a in t-G e rm a in  en -Laye  z A u s ­
tr ią  i z 4 .V I.1920 r. p o d p isa n ym  w 
T ria n o n  z W ęgram i, a z 18.111.1921 r. 
p o d p isa n ym  w  Rydze z R osją s o ­
w iecką . W  tra k ta c ie  rysk im  ob ję te  
b y ły  p o ls k ie  d o b ra  k u ltu ry  od 
1.1.1772 r.

Po II w o jn ie  ś w ia to w e j sp raw a 
re w in d y k a c ji d ó b r k u ltu ry  łą czy ła  się 
z re p a tria c ją  lu d n ośc i. Z os ta ła  za­
w a rta  w  ty m  w zg lę d z ie  um ow a z 1944 
r., po w ta rza n a  p ó źn ie j k ilka  razy (w  r. 
1945, 1950). O so b y  re pa triow ane  
m o g ły  zab rać  ze sobą  dz ie ła  k u ltu ry  
w ag i do  2 ton , je że li s ta n o w iły  one 
w ła sn o ść  ro d z in n ą  re p a trio w a n e g o  
(jednakże  n ie  m o g ły  b yć  w yw ożone  
m eb le ). Księża w y je żd ża ją cy  z pa ra ­
fianam i m o g li zab rać  ca łe  w yp o sa ­
żen ie  ko śc io łó w .

F ak tyczn ie  w yw ó z  rzeczy b y ł b a r­
dzo  u tru d n ia n y . D la tego  B iu ro  O d ­
sz k o d o w a ń  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i

S z tu k i z w ró c iła  s ię  p is m e m  z
13.V I.1945 r. do  M in is te rs tw a  S praw  
Z a g ra n ic z n y c h  o p o d ję c ie  dz ia łań  w 
ce lu  o d zyska n ia  p o ls k ic h  d ó b r k u l­
tu ry . P rof. P iw o ck i o p ra c o w a ł szcze­
g ó ło w e  k ry te ria  d ó b r k u ltu ry , k tó re  
p o w in n y  b yć  uznane za p o lsk ie  na 
z iem iach  p rz y łą czo n ych  do  ZSRR. 
P ro fe so r d o s trze g a ł pew ne tru d n o ś c i 
na te re n ie  R e p u b lik i L ite w s k ie j. 
W ic e p re m ie r R e p u b lik i U k ra iń sk ie j 
Baran g o d z ił s ię  w  r. 1945 na w yd a n ie  
po lo n ikó w , ale w ładze cen tra ln e  zw le ­
ka ły  z os ta teczną  decyz ją . D epa rta ­
m en t R e w in d yka c ji i O dszkodow ań  
o p ra c o w a ł w te d y  p ro je k ty  um ów  
re w in d y k a c y jn y c h  z o k re ś le n ie m  
o b ie k tó w , k tó ry c h  m ia ły  one  d o ty ­
czyć , a le  d o  zaw arc ia  ty c h  um ów  n ie  
dosz ło . W  r. .1946 p o w o ła n o  spe ­
c ja ln ą  K o m is ję  ze S te fanem  K ru c z ­
ko w sk im  na cze le , k tó ra  p o d ję ła  s to ­
sow ne  n e g o c ja c je , ale ty lk o  z o d p o ­
w ie d n ią  K o m is ją  u k ra iń ską . W re zu l­
ta c ie  p rz e ję liś m y  trz y  p o m n ik i ze 
Lw ow a, część zasobów  O sso lin e um  i 
panoram ę rac ław icką .

P otem  w  okresach  p o lity c z n y c h  
„o d w ilż y ” d o c h o d z iło  do  w za jem ne j 
w y m ia n y  „d a ró w ” p o szcze g ó ln ych  
d ó b r. O b e cn ie  toczą  się  w  tej kw estii 
s tu d ia  p rzygo tow aw cze . S tw ie rd z o ­
no, że w  pe w n ych  m uzeach  za g in ę ły  
pew ne  p rze d m io ty , k tó re  m o g ły  być 
o b ję te  akc ją  re w in d y k a c y jn ą . W 
cze rw cu  br. p rze w id yw a n e  są w za­
je m n e  w izy ty , k tó re  m a ją  d o ty c z y ć  
ty c h  za gadn ień , a k tó re  s ięga ją  jesz­
cze czasów  tra k ta tu  rysk iego . O d n a ­
le z io n o  ju ż  pew ne fra g m e n ty  zam ku 
w arszaw skiego . A rm ia  C ze rw ona  w y ­
w io z ła  z o b sza ró w  d z is ie jsze j NRD 
pew ne d o b ra  zab rane  z P o lsk i przez 
N ie m c ó w . W y w ie z io n o  też  z z iem
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o d z y ska n ych  p rzez P olskę, m .in . z 
G dańska  i F ro m b o rka , w ie le  p o lo ­
n ików .

P ro f. N a h lik  w  o b sze rn ym  w ys tą ­
p ie n iu  p o d k re ś lił w a rto ś ć  w yk ła d u , a 
ze sw o je j s tro n y  za ją ł się obsze rn ie j 
a rc h iw a m i ja ko  częśc ią  d ó b r ku ltu ry . 
S tw ie rd z ił, że są on ‘e zasadn iczo  g/e- 
bae adscripti, a le  w  nas tęps tw ie  
w ie lu  ka ta s tro f d z ie jo w y c h  m ają d la  
P o lsk i o g ro m n e  znaczen ie . N ad­
m ie n ił, że część a rc h iw u m  U n iw e rsy ­
te tu  Jana  K az im ie rza  we Lw ow ie , 
m ia n o w ic ie  ta, k tó ra  d o ty c z y ła  zda­
rzeń X IX  w., zos ta ła  p rzekazana  C en­
tra ln e m u  A rc h iw u m  w  W arszaw ie.

W y w ią z a ła  s ię  p o te m  o b s z e r ­
na d y s k u s ja . Z a b ie ra li g ło s  m .in .: 
d w u k  ro tn ie  adw . d r  J ó ze f Jarosz,

k tó ry  s tw ie rd z ił p rzy  o kaz ji — z w y ra ­
źną deza p ro b a tą  —  fa k t n ie o b e c ­
nośc i na d z is ie jszym  zeb ran iu  ś re d ­
n iego  i n a jm ło d sze g o  p o ko len ia  
a d w o kack ie g o ; adw . Janusz Satora, 
k tó ry  p o d z ie lił s ię  sw o is tym i sp o ­
s trzeżen iam i z o d w ie d z in  m uzeów  
lw o w sk ich ; adw . Ju liu sz  R o z to czyń - 
ski, k tó ry  p o d k re ś lił boga te  z b io ry  
d ó b r k u ltu ry  p o lsk ich  rodz in  m ag­
nack ich , s z la ch e ck ich  i z iem iańsk ich  
i ich losy. Z a b ie ra li p o n a d to  g łos  
p rzyb y li na zeb ran ie  zap roszen i g o ś ­
c ie  (h is to ry k  tea trów , cz ło n ko w ie  
T o w a rzys tw a  P rzy ja c ió ł Lw ow a i 
W ilna).

W a rto ś c io w e  s p o tk a n ie  z a g a ił 
ob sze rn ie  i za m kn ą ł p rze w o d n iczą cy  
K om is ji adw . m g r W. Kaleta.

Stefan Kosiński

Izb a  lu b e lska

1. Ś r o d o w i s k o w y  k o n k u r s  
k r a s o m ó w c z y  a p l i k a n t ó w .  W 
d n iu  26 s tyczn ia  1989 r. o d b y ł się w 
S ądzie  W o je w ó d z k im  w  L u b lin ie  ś ro ­
d o w is k o w y  k o n ku rs  k ra so m ó w czy  
a p lik a n tó w , będący  e lim in a c ją  do III 
O g ó ln o p o ls k ie g o  K o n ku rsu  K raso ­
m ó w cze g o  P raw n ików . W  ko n ku rs ie  
lu b e ls k im  u c z e s tn ic z y li a p lik a n c i 
a d w o k a c c y , sądow i i p ro ku ra to rs c y . 
W  sk ład  S ądu k o n k u rs o w e g o  w c h o ­
d z ił m .in . dz iekan  O R A  adw . Jan 
C zyżew sk i. A p lik a n c k im  w ys tą p ie ­
n iom  o b ro ń c z y m  i o ska rżyc ie lsk im  
p rz y s łu c h iw a ł się k ie ro w n ik  szko le ­
n ia  a p lik a n tó w  a d w o k a c k ic h  adw. 
M ie czys ła w  C zekaj, k tó ry  m ia ł n ie ­
w ą tp liw y  p o w ó d  do sa tys fa kc ji, gdyż 
I m ie jsce  w  k o n k u rs ie  lu b e ls k im  za ją ł 
ap l. adw . H u b e rt J e s ip o w ic z  (w y g ło ­
s ił on  n a d to  na jlepszą  m ow ę o b ro ń ­
cz ą  i o t r z y m a ł za to  d o d a tk o w ą  
n a g ro d ę ), a III m ie jsce  — apl. adw.

Je rzy  K osze l. S ukces lu b e ls k ic h  
a p lik a n tó w  a d w o k a c k ic h  z n a la z ł 
nas tępn ie  p o tw ie rd ze n ie  w w yn ika ch  
III o g ó ln o p o ls k ie g o  K onku rsu  K raso ­
m ów czego  P raw n ików  w  K a to w i­
cach , w  k tó ry m  lau rea t lu b e lsk ich  
e lim in a c ji ap l. adw. H ube rt J e s ip o ­
w icz  za ją ł II m ie jsce.

D odać na leży, że rów n ież  m łodz ież 
s tu d e n cka  L u b lin a  sp isa ła  s ię  d o b rze  
w  ko n k u rs ie  k rasom ów czym  d la  s tu ­
d e n tó w  p ra w n ikó w , a lbow iem  A n d ­
rzej P o tem pa  z K U L-u  za ją ł w  ko n - 
Kursie k ra jo w ym  III m ie jsce  (dw óch  
p ie rw szych  nag ród  w  o g ó le  n ie  p rz y ­
znano  n iko m u ).

2. S y m p o z j u m  z p r a w a  g o s ­
p o d a r c z e g o  d l a  a p l i k a n t ó w  
a d w o k a c k i c h .  W d n ia c h  7— 9 
k w ie tn ia  1989 r. w D om u A dw o ka ta  w 
K az im ie rzu  n. W isłą  o d b y ło  s ię  sym ­
p oz jum  z p raw a  g o s p o d a rcze g o  d la  
a p lik a n tó w  a d w o k a c k ic h . S y m p o z ­
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ju m  p ro w a d z ił w  se m in a ry jn e j fo rm ie  
adw . T om asz P rzec iechow sk i, a ro lę  
g o s p o d a rz y  p e łn ili s ta ro s to w ie  a p li- 
kanccy : Ewa K ie łb o w icz  i D ariusz 
Pelak.

Poza w a lo ra m i szko le n io w ym i 3- 
-d n io w y  p o b y t w  K az im ie rzu  m ia ł 
ró w n ie ż  c h a ra k te r re k re a c y jn o -w y ­
p o c z y n k o w y , a to  dz ięk i tem u , że 
a p lik a n c i D ariusz M arzec, W ies ław  
R yn ko w sk i, Je rzy  S ie k lu ck i i D ariusz 
Pelak w y s tą p ili z d o w c ip n y m  p ro ­
g ram em  kaba re tow ym . T ak p o m yś ­
lana fo rm a  szko len ia  i w y p o c z y n k u  
sp o tk a ła  s ię  z ba rdzo  d o b ry m  p rz y ję ­
c iem  przez w szys tk ich  z a in te re s o ­
w anych  i n ie w ą tp liw ie  p rz y c z y n iła  
s ię  do  in te g ra c ji to w a rzysko -za w o - 
dow e j g ru p y  a p lika n ck ie j.

3. S p o t k a n i e  w  O R A  k i e r o w ­
n i k ó w  z e s p o ł ó w  a d w o k a c k i c h ,  
i c h  z a s t ę p c ó w  i w i z y t a t o r ó w . Z  
in ic ja ty w y  O krę g o w e j R ady A d w o ­
kack ie j w  L u b lin ie  o d b y ło  się w  d n iu  
22 k w ie tn ia  1989 r. s p o tka n ie  k ie ­
ro w n ik ó w  zespo łów  a d w o kack ich , 
ich za s tę p có w  i w iz y ta to ró w . Z e b ra ­
n iu  p rz e w o d n ic z y ł o d p o w ie d z ia ln y  
za k o n ta k ty  z zespo łam i a d w o k a c ­
k im i c z ło n e k  O R A  adw . W ies ław  
D o lina . S łow o  w stępne  w y g ło s ił d z ie ­
kan Jan C zyżew ski, k tó ry  o m ó w ił 
poga rsza jącą  się sy tu a c ję  m a te ria lną  
ze sp o łów  oraz p o d z ię k o w a ł k ie ro w ­
n ic tw u  ze sp o łów  i w iz y ta to ro m , ko ń ­
czącym  w  m aju kadenc ję , za ich  s p o ­
łeczną  p racę sam orządow ą.

W d y s k u s ji w z ię li u d z ia ł n iem al 
w szyscy  k ie ro w n ic y  zespo łów . P o­
szczegó lne  w yp o w ie d z i k o n c e n tro ­
w a ły  s ię  w o k ó ł fu n k c jo n o w a n ia  s p ó ­
łe k  o rg a n iz a c y jn o -p ra w n y c h , w c h o ­
dzących  n ie k ie d y  w  zakres d z ia łan ia  
a d w o ka tu ry . S p ó łk i ta k ie  dość  często  
n ie  p rze b ie ra ją  w  p ro w adzone j przez 
s ieb ie  dość  d ra p ie żn e j i obcesow e j 
rek lam ie  sw o ich  us ług , p ob ie ra jąc  
zarazem  za n ie  d o ść  w yso k ie  (bo  
znaczn ie  p rzew yższa jące  m aksym a l­

ne s taw k i a d w o ka ck ie ) s taw k i u- 
m ow ne, co  — rzecz jasna  — zapew ­
n ia  im  —  o d m ie n n ie  n iż to  ma 
m ie jsce  w  ze spo łach  — dość  d o b rą  
re n to w n o ść . Z  w yp o w ie d z i k o le g ów - 
-a d w o k a tó w  w yn ika ło , że a d w o ka ­
tu ra , k tó ra  od w ie lu  la t un ika ła  naw et 
n a jm n ie jsze j re k la m y  zaw odow e j, 
m usi o b e cn ie  z re w id o w a ć  sw o je  s ta ­
n o w is k o  i za s ta n o w ić  się nad tym , 
czy  n ie  d o p u ś c ić  w naszej p ra k tyce  
in te lig e n tn e j i g o d n e j a d w o k a tu ry  
in fo rm a c ji zaw odow e j. Z a p ro p o n o ­
w ano  w ięc, żeby O R A  w  im ien iu  
ze sp o łów  a d w o ka ck ich  zam ieszcza­
ła  w p ras ie  co  pew ien  okres in fo rm a ­
c je  d la  k lie n tó w , iż adw oka tu ra , 
o p ró c z  tra d y c y jn e j dz ia ła ln o śc i (p ro ­
w adzen ie  sp raw  są d o w ych ), g o to w a  
jes t p rzy jm o w a ć  z lecen ia  także  w 
zakres ie  us ług  o rg a n iz a c y jn o -p ra w ­
nych . P o s tu lo w a n o  rów n ież  w y k o ­
nan ie  o d p o w ie d n ic h  ta b lic  in fo rm a ­
c y jn y c h  na b u d yn ka ch , gdz ie  m iesz­
czą się zespo ły  adw okack ie .

W ko le jn ym  p u n kc ie  ob rad  adw. 
Jó ze f B lacha, szef zespo łu  w iz y ta to ­
rów , p o in fo rm o w a ł zeb ranych  o zda ­
rza jących  się  n ie k ie d y  u ch yb ien ia ch  
w p ra cy  zespo łów . W  p rzem ów ien iu  
sw ym  za a kce n to w a ł zw łaszcza  n ie ­
d o p uszcza lność  g rom adzen ia  w ym a ­
g a ln ych  ju ż  ś ro d k ó w  fin a n s o w y c h  na 
ko n c ie  208. Poza tym  adw . M ieczys ­
ła w  J u rk ie w ic z , sekre ta rz  O R A, p o ­
ruszy ł sp ra w y  o rg a n iza cy jn e , a w 
szcze g ó lno śc i sp raw y  w y b o ru  k ie ­
ro w n ic tw a  zespo łów  a d w o kack ich .

4. W s p ó ł p r a c a  a d w o k a t u r y  
l u b e l s k i e j  z e  ś r o d o w i s k i e m  
r a d c o w s k i m ,  p r o k u r a t o r s k i m  i 
s ą d o w y m .  W  o s ta tn im  ok re s ie  na­
s tąp iła  w yraźna  in te n sy fika c ja  w  dz ie ­
d z in ie  w s p ó łp ra c y  z O krę g o w ą  Izbą 
R adców  P raw nych  i o rg anam i o c h ro ­
ny p ra w n e j. T ak w ię c  w d n iu  25 
k w ie tn ia  br. o d b y ło  się w  lo ka lu  Rady 
k o le jn e ju ż s p o tk a n ie  p rezyd ium  ORA 
z k ie ro w n ic tw e m  O krę g o w e j R ady
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R adców  P raw nych  w  nas tępu jącym  
sk ładz ie : dz iekan  A le ksa n d e r G u tth y , 
w ic e d z ie k a n  B arba ra  D zyr-W rońska , 
sekre ta rz  H a lina  W e lcz i rzeczn ik  
d y s c y p lin a rn y  P aw eł B ry ło w sk i.

O ba  z a p rzy ja źn io n e  k ie ro w n ic tw a  
z a s ta n a w ia ły  s ię  nad w y p ra c o w a ­
n iem  w sp ó ln e g o  s ta n o w is k a  w  za­
kres ie  d z ia ła n ia  i fu n k c jo n o w a n ia  
s p ó łe k  o rg a n iz a c y jn o -p ra w n y c h . O - 
s ią g n ię to  z g o d n o ść  po g ląd ó w , że w 
sp ó łka ch , s ko ro  m ają ju ż  one fu n k ­
c jo n o w a ć , m uszą s ię  zna leźć  ludz ie  o 
w y s o k ic h  k w a lifik a c ja c h  za w o d o ­
w y c h  i m o ra ln y c h . W  tym  ce lu  — 
p o s tu lo w a n o  — sądy  p o w in n y  przed 
w y d a n ie m  d e c y z ji re je s tra c y jn e j 
zas ięgać  o p in ii O k rę g o w e j Rady 
A d w o k a c k ie j i O k ręgow e j R ady Rad­
có w  P ra w n ych  o k w a lif ik a c ja c h  za­
w o d o w y c h  i e ty c z n y c h  osób  p o d e j­
m u ją cych  się  p row a d ze n ia  tak ie j 
d z ia ła ln o śc i.

Jeś li c h o d z i o inne  sp raw y, to  zg o ­
d z o n o  się  z c e lo w o ś c ią  u tw o rzen ia  
tzw . fe r ii są d o w ych  o raz  z d e c y d o ­
w a n o  w y s tą p ić  w s p ó ln ie  do  sądu z 
w n io s k ie m  o za p e w n ie n ie  a d w oka ­
tom  i radcom  p ra w n ym  w ła śc iw ych

w a ru n kó w  p ra cy  w  sek re ta ria tach  
sądow ych .

S po tka n ie  u p ły n ę ło  w  a tm osfe rze  
z ro zum ien ia  i w sp ó łp ra cy .

W d n iu  11 m aja  1989 r. w g m achu  
Sądu W o je w ó d zk ie g o  w L u b lin ie  
o d b y ło  s ię  s p o tka n ie  k ie ro w n ic tw a  
N acze lnego  Sądu A d m in is tra c y jn e ­
go  w  L u b lin ie , sądów  w o je w ó d zk ich  
w  L u b lin ie  i Z a m o śc iu  i Sądu R e jo ­
now ego  w L u b lin ie  i sze fam i p ro k u ­
ra tu r w o je w ó d zk ich  w  C he łm ie , L u b ­
lin ie  i Z a m o śc iu  o raz z p rezyd ium  
O kręgow e j R ady A d w o ka ck ie j w 
L u b lin ie . W ze b ra n iu , k tó rem u  p rze ­
w o d n ic z y ł prezes Sądu W o jew ódz­
k iego  w  L u b lin ie  sędzia  Z dz is ław  
M arkow sk i, p o ru s z o n o  zagadn ien ie  
w za jem ne j w s p ó łp ra c y  sądów , a d w o ­
ka tu ry  i p ro ku ra tu ry . P oszczegó ln i 
u c z e s tn ic y  p o s ie d z e n ia  z w ra c a li 
uw agę na te  u ch yb ie n ia  sw o ich  p a rt­
nerów , k tó re  u tru d n ia ją  im pracę. T o  
ba rdzo  poży te czn e  s p o tka n ie  u p ły ­
nę ło  w  rzeczow e j i k u ltu ra ln e j a tm o ­
sferze.

adw. Ferdynand Rymarz

Izba łó d zka

W i z y t a  d e l e g a c j i  a d w o k a t u ­
r y  f r a n c u s k i e j .  Na zap roszen ie  
O k rę g o w e j R ady A d w o k a c k ie j w  Ł o ­
dzi o raz d z ia ła jące j S ekc ji A d w o k a ­
tó w  p rzy  T o w a rzys tw ie  P rzyjaźn i 
P o lsko -F ra n cu sk ie j g o ś c iła  w  P olsce 
de le ga c ja  a d w o k a tu ry  fra n cu sk ie j. 
D e legac ja  g o ś c iła  w  sk ładz ie : adw . 
Jean B o nna rd  — dz iekan  Rady 
A d w o k a c k ie j w  Lyon ie , adw . A la in  de 
La S erve tte  — b y ły  dz iekan  te jże  
R ady i w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  K on fe ­
re n c ji d z ie ka n ó w  a d w o k a tu ry  fra n ­
c u s k ie j o raz  Jean M ich e l G h in sb e rg  
— c z ło n e k  R a d y  A d w o k a c k ie j w

Lyon ie . K o ledzy  fra n c u s c y  g o ś c ili w 
Polsce w  dn iach  od 3 do  7 m aja 1989 r.

Po p o w ita n iu  d e le g a c ji w d n iu  3 
m aja na lo tn is k u  O kęc ie  przez adw. 
dra  E ugen iusza S ind lew sk iego , w ic e ­
prezesa N acze lne j R ady A d w o k a c ­
k ie j, i adw . Bożenę B anasik, p rze ­
w o d n iczą ca  S ekc ji A d w o k a tó w  p rzy  
T o w a rzys tw ie  P rzyjaźn i P o lsko -F ran ­
cu sk ie j, g o śc ie  nasi z w ie d z ili na­
s tę p n e g o  d n ia  obóz  k o n c e n tra c y jn y  
w  O św ię c im iu , gdz ie  w  to w a rz y s tw ie  
a u to rk i n in ie jsze j n o ta tk i z ło ż y li w ią ­
zanki k w ia tó w  (w  ko lo ra ch  o d p o w ia ­
d a ją cych  ba rw om  fra n c u s k im ) przy
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śc ia n ie  s traceń  oraz w  p a w ilo n ie  
fra n cu sk im .

W tym że  d n iu  gośc ie  zo s ta li p rzy ­
ję c i p rzez dz iekana  O k rę g o w e j R ady 
A d w o ka ck ie j w K rakow ie  adw . M aria ­
na A n czyka  i p rzez c z ło n k ó w  tej 
Rady. D z iekan  M. A n czyk  o raz  adw. 
S yn o w ie c  o p ro w a d z ili g ośc i po n a j­
w ażn ie jszych  o b ie k ta ch  K rakow a, a 
nas tępn ie  po d ję li ich tra d y c y jn ie  
ob iadem  w  res tau rac ji „U  W ie rzyn - 
ka ” . W czas ie  ob iadu  w y m ie n io n o  
p o g lą d y  na te m a t w y k o n y w a n ia  
zaw odu  adw oka ta  w  P o lsce i F ranc ji, 
p o ru sza n o  też te m a t e tyk i za w o d o ­
wej.

W d n iu  5 m aja gośc ie  zw ie d z ili 
U n iw e rs y te t Ł ó d zk i, a n as tępn ie  
o d b y ło  s ię  ich  s p o tka n ie  z p ro f. d rem  
hab. N a ta lią  G ajl, cz ło n k ie m  T ry b u ­
na łu  K o n s ty tu c y jn e g o , o raz z d z ie ­
kanem  W ydz ia łu  Prawa p ro f. d rem  
hab. H. Lew andow sk im . Pon iew aż 
od w ie lu  la t is tn ie je  śc is ła  w s p ó ł­
p raca  u n iw e rs y te tó w  Lyonu  i Ł odz i, 
rozm ow a  d o ty c z y ła  e le m e n tó w  tej 
w sp ó łp ra cy .

W tym że  d n iu  o d b y ło  s ię  w g o d z i­
nach  p o p o łu d n io w y c h  s p o tk a n ie  
fra n c u s k ic h  ko le g ów  z cz ło n ka m i 
S ekc ji to w a rzys tw a  P rzy jaźn i P o lsko - 
-F ra n cu sk ie j w  L o d z i, g ru p u ją ce j 
a d w o k a tó w  uczęszcza jących  na lek ­
to ra t języka  fra n cu sk ie g o . S ekc ja  ta 
p rze d s ta w iła  p rog ram  sw o je g o  d z ia ­
ła n ia , nauk i języka  fra n cu sk ie g o , 
p o zn a w a n ia  p raw a  fra n c u s k ie g o , 
sposobu w yko n yw a n ia  zaw odu, o rg a ­
n iza c ji w ym ia ru  sp ra w ie d liw o ś c i itd . 
O m ó w io n o  e w e n tua lne  fo rm y  w s p ó ł­
p ra cy  te j S ekc ji i u zg o d n io n o , że 
c o ro c z n ie  będz ie  ona  o rg a n izo w a ła  
w  d n ia ch  2— 7 m aja k o n fe re n c je  z 
udz ia łem  a d w o ka tó w  fra n cu sk ich . 
T em a tem  ty c h  k o n fe re n c ji będą za­
g a d n ie n ia  m ogące  in te re so w a ć  ad ­
w o k a tu ry  obu  k ra jów . Po tym  s p o t­
k a n iu  g o ś c ie  o d w ie d z i l i  Z e s p ó ł

A d w o k a c k i N r 2 w  Ł o d z i, zapozna jąc  
s ię  za ró w n o  z w a ru n ka m i p racy  jak  i z 
ko le g am i p ra c u ją c y m i w  tym że  Z e ­
spo le .

W  sobo tę  w d n iu  6 m aja de legac ja  
fra n cu ska  z ło ży ła  w izy tę  P rezesow i 
S ądu W o je w ó d zk ie g o  w  L o d z i W ie ­
s ław ow i G ałązce. U d z ia ł w tym  s p o t­
kan iu  w z ię li: w ice p re ze s  S ądu W o je ­
w ó d z k ie g o  H e n ry k  P ie c z k o w s k i, 
w ice p re ze s  N RA adw . d r E ugen iusz  
S in d le w sk i, dz iekan  R ady A d w o k a c ­
k ie j w  L o d z i adw. A nd rze j Kern, 
w ice d z ie ka n i O R A w  Ł o d z i Józe f 
Z e jda  i T adeusz P rzybyszew ski, c z ło ­
nek R ady adw . Je rzy  M arendz iak 
o raz  n iże j podp isana . W  nader p rzy ­
je m n e j fo rm ie  prezes Sądu W o je ­
w ó d zk ie g o  p rze d s ta w ił g o śc io m  m o­
del w s p ó łp ra c y  a d w o k a tu ry  łó d z k ie j 
z sądam i, a gośc ie  ze swej s tro n y  
p rze d s ta w ili po d o b n ą  p ro b le m a tykę  
w  sw o im  m ieśc ie  Lyon ie .

N a s tępn ie  o godz. 11 te g o ż  dn ia  
n a s tą p iło  u ro czys te  sp o tk a n ie  w lo ­
ka lu  R ady A d w o k a c k ie j w  L odz i. 
O deg rana  „M a rs y lia n k a ”  przez adw. 
Je rzego  N ow aka  o tw o rz y ła  s p o tka ­
nie. G ośc i p o w ita ł dz iekan  O R A a d w . 
A n d rze j Kern , k tó ry  w  se rdecznych  
s łow ach  p o d k re ś liłd a tu ją c e s ię o d  10 
la t k o n ta k ty  a d w o k a tu ry  łó d z k ie j z 
ko le g am i z Lyonu . Z a p o c z ą tk o w a ł te  
ko n ta k ty  o b e cn y  w icep rezes  NRA 
adw . E ugen iusz  A n d rze j S ind lew sk i. 
N astąp iła  p rezen tac ja  c z ło n k ó w  O RA 
w  Ł o d z i. Lam pka  szam pana i o k o li­
c z n o ś c io w e  to a s ty  b y ły  w stępem  do 
s w o b o d n e j ro zm o w y  o b e cn ych . C a­
ło ś ć  sp o tka n ia  zosta ła  s film o w a n a  
przez łó d zką  TV.

Po s p o tka n iu  w  O R A  dz iekan  A n d ­
rzej K ern  z a p ro s ił g o ś c i do  lo ka lu  
O rganu  W y b o rcze g o  N S Z Z  „S o li­
d a rn o ś ć ” . D ziekan Jean B onnard  
w y g ło s ił k ilk a  s łów  do  z e b ra n ych  i 
zg ro m a d z o n y c h  osób . P o d kre ś lił, iż 
od roku  1980 w  lo ka lu  Izby A d w o ­
ka ck ie j w  L yo n ie  zn a jd u je  s ię  p ro p o ­
rzec „S o lid a rn o ś c i” .
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Po u ro czys tym  o b ie d z ie  w ydanym  
p rzez dz iekana  O R A  w  Ł o d z i w  Sali 
M a lin o w e j „H o te lu  G ra n d ” o d b y ła  się 
ko n fe re n c ja  w lo ka lu  R ady A d w o ­
ka ck ie j w  Ł o d z i. D z iekan  Jean B on - 
nard  p rze d s ta w ił lic z n ie  zebranym  
ko le g o m  ksz ta łt i sys tem  a d w o k a tu ry  
fra n c u s k ie j, s p o so b y  w yko n yw a n ia  
zaw odu , zasady p o s tę p o w a n ia  d y ­
s c y p lin a rn e g o  i w sp ó łp ra c ę  z są­
dam i. Na liczne  p y ta n ia  o d p o w ia d a ł 
z a ró w n o  re fe re n t ja k  i oba j pozos ta li 
g o śc ie , a d w o kac i A la in  de La S er- 
ve tte  i M iche l G h in sb e rg . P rob lem y 
w sp ó łcze sn e j a d w o k a tu ry  e u ro p e j­
sk ie j, a w  szcze g ó lno śc i n ie k tó re  
a sp e k ty  ta je m n ic y  zaw odow e j oraz 
re k la m y  a d w o k a tu ry , p rz e d s ta w ił 
po te m  w  sw o im  re fe ra c ie  w icep rezes  
N R A  adw . E ugen iusz  A n d rze j S in d - 
lew sk i. Z a g a d n ie n ia  te  o m a w ia ł na tle  
s y tu a c ji panu jące j w  a d w o ka tu ra ch  
e u ro p e js k ic h  ró żn ych  k ra jów .

Na za ko ń cze n ie  k o n fe re n c ji d z ie ­
kan Jean B o nna rd  p o d z ię k o w a ł za­
ró w n o  R adz ie  A d w o k a c k ie j ja k  i S ek­
c ji A d w o k a tó w  za zap roszen ie  do 
P o lsk i. W yra z ił ch ę ć  p o g łę b ia n ia  is t­
n ie ją c e j m iędzy  naszym i Izbam i 
w spó łp racy , w sp o m n ia ł także o ew en­
tu a ln e j m o ż liw o śc i s tażu  a d w o ka tó w  
łó d z k ic h  oraz a p lik a n tó w  a d w oka ­
c k ic h  w  kance la riach  Lyonu .

U ro c z y s ty  b a n k ie t w y d a n y  w  g o ­
d z in a ch  w ie c z o rn y c h  w  loka lu  O R A  z 
u dz ia łem : prezesa SW  W ies ław a G a­
łązk i, w icep rezesa  H en ryka  P iecz- 
k o w sk ie g o , p ro f. d ra  hab. N a ta lii 
G a jl, p rzep la tany  to a s ta m i w ic e p re ­

zesa N RA adw . d ra  E. A. S in d le w - 
sk iego , dz iekana  Jeana B on n a rd a  i 
dz iekana  A n d rze ja  Kerna, trw a ł do 
p óźnych  g o d z in  n o cn ych . O c ie p łym  
k lim ac ie  spo tkan ia  św iadczy za rów no 
ko n c e rt fo r te p ia n o w y  adw. Je rzego  
N ow aka, jak  i ta ń ce  oraz po p isy  
w o ka ln e  d z ie ka nó w  A nd rze ja  K erna  i 
Jeana B onnarda .

W  os ta tn im  d n iu  p o b y tu  gośc ie  
w y je ch a li do  W arszaw y w  to w a rz y ­
s tw ie  w icep rezesa  NRA adw . E. A. 
S in d le w sk ie g o , adw . M icha ła  K uy- 
d o w icza  o raz n iże j p o d p isane j. Po 
zw iedzen iu  K o śc io ła  św. S tan is ław a  
K ostk i na Ż o lib o rz u , M uzeum  A d w o ­
k a tu ry  o raz Łaz ienek  i S ta rego  M ia ­
sta  prezes NRA adw. d r K azim ie rz 
Ł o je w sk i w  asyśc ie  adw . Z yg m u n ta  
O lch o w icza  p o d ją ł g ośc i ob iadem  w 
„B a z y lis z k u ” . Z a ró w n o  w loka lu  NRA 
jak  i w  czasie  o b ia du  tem atem  roz­
m ów  b y ły  p ro b le m y  a d w o ka tu ry  obu 
k ra jó w  oraz po trzeba  śc is łe j w s p ó ł­
p ra cy  i p o g łę b ia n ia  ko n ta k tó w  z p o ­
ży tk iem  d la  obu  stron .

Na pa m ią tkę  sw ego p o b y tu  w 
P o lsce  g ośc ie  o trzym a li z rąk p re ­
zesa N RA adw . d ra  K. Ł o je w s k ie g o  
„M eda le  70 -lec ia  A d w o k a tu ry  P o l­
s k ie j” .

W izy ta  g ośc i fra n c u s k ic h  w yw a rła  
na nas s iln e  w rażen ie . R ów n ie  s iln e  
w rażen ie  w y n ie ś li także  — jak m ożna 
sądz ić  — nasi p rzy ja c ie le  fra n c u s c y  z 
p o b y tu  u nas.

adw. Bożena Banasik

I zba radomska

Adw. Edward Marczewski
(1911— 1989). .

W  d n iu  13 m aja 1989 r. zm a rł nagle 
(w  czas ie  snu ) ko lega  a d w o ka t M a r­
czew sk i.

A d w o k a t M arczew ski u ro d z iłs ię  10 
paźdz ie rn ika  1911 r. w e W schow ie  
w o j. poznańsk ie . S tud ia  p raw n icze
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u k o ń c z y ł na U n iw e rsy te c ie  w  Po­
znan iu . Po u ko ń cze n iu  s tu d ió w  p ra ­
c o w a ł p rzez k ilka  la t w  a d m in is tra c ji 
p ańs tw ow e j. W p aźdz ie rn iku  1938 r. 
zo s ta ł p rz y ję ty  na a p lik a c ję  sądow ą 
p rzy  S ądzie  A p e la cy jn ym  w  Pozna­
n iu . Po zdan iu  egzam inu  sę d z io w ­
sk ie g o  ro zp o czą ł p racę  w  sądow ­
n ic tw ie , n a jp ie rw  ja k o  asesor, a 
nas tę p n ie  ja k o  sędzia  sądu g ro d z ­
k iego , a za k o ń c z y ł tę p racę  jako  
sędzia  S ądu W o je w ó d zk ie g o  w  Ra­
d o m iu . Z d n ie m '31 .X .1958 r. z w o ln ił 
się na w łasną  p rośbę  z p racy  w  
są d o w n ic tw ie , po  czym  uch w a łą  Ra­
d y  A d w o k a c k ie j w  L u b lin ie  z dn ia  
28.111.1959 r. zos ta ł w p isa n y  na lis tę  
a d w o k a tó w  w P u ław ach . Po ja k im ś  
czasie  p rz e n ió s ł s ię  do  B ia ło b rz e ­
gów , a nas tępn ie  do  Z w o len ia . W  ten 
sp o só b  z b liż a ł s ię  do  R adom ia , gdz ie  
m ieszka ła  jego  rodzina.

Z  ch w ilą  pow stan ia  R ady A d w o ­
kack ie j w  R adom iu , Rada, b io rą c  pod 
uw agę sy tu a c ję  ro d z in n ą  adw. M ar­
c ze w sk ie g o  i s tan  je g o  zd ro w ia , 
p rze n io s ła  je g o  s ie d z ib ę  do  R ado­
m ia, gdz ie  p o d ją ł p racę  w  Z espo le  
A d w o ka ck im  N r 2.

A dw . M a rczew sk i, poza p racą  za­
w odow ą , p ra co w a ł też spo łeczn ie , 
p e łn ił fu n k c ję  k ie ro w n ik a  zespo łu, 
b y ł cz ło n k ie m  zespo łu  w izy ta to ró w , 
c z ło n k ie m  k o m is ji s o c ja ln e j. Na 
o s ta tn im  w y b o rc z y m  zg rom adzen iu  
zo s ta ł w yb ra n y  na p rze w o d n iczą ­
ce g o  k o m is ji re w izy jn e j i p e łn ił tę

fu n k c ję  aż do  sw ego zgonu.
Z dn iem  1 s ty c z n ia  1984 r., m im o  

d o sko n a łe j k o n d y c ji fizyczn e j i psy­
ch iczn e j, m u s ia ł p rze jść  z g o d n ie  z 
a rt. 19 p. o a., tak  jak  w ie lu  ko legów , 
na pe łną em ery tu rę .

A dw . E dw ard M arczew sk i m ia ł 
szcze g ó lny  d a r je d n a n ia  s o b ię ju d z i. 
B y ł d o b ry m  m ężem  i o jcem . S zano­
w any b y ł p rzez k o le g ó w  i rów n ież  on 
ich  szanow ał. B y ł usp o so b ie n ia  s p o ­
k o jn e go , n ie  m ia ł n ig d y  z n ik im  k o n f­
lik tó w . C zasam i, jeże li m iędzy ko le ­
gam i p o w s ta ły  jak ieś  n ie p o ro z u m ie ­
n ia, in te rw e n io w a ł i w ygasza ł ko n ­
f l ik ty  za p om ocą  sku teczne j pe r­
sw azji. W  s to su n ku  do  k lie n tó w  by ł 
zawsze u p rze jm y  i c ie rp liw y .

B y ł w y b itn y m  sp e c ja lis tą  z zakresu 
praw a c y w iln e g o . B ardzo  ch ę tn ie  
u d z ie la ł sw ej w ie d zy  ko legom , a w 
szczegó lnośc i m łodym  adw okatom .

O d zn a czo n y  b y ł w ie lom a  od zn a ­
cz e n ia m i, a w  szcze g ó lno śc i: Z ło tą  
O dznaką  „A d w o k a tu ra  PRL” , Z ło tym  
K rzyżem  Z a s łu g i, Z ło tą  O dznaką  
ZPP  i M eda lem  za Z a s łu g i d la  K ie le c ­
czyzny.

N iespodz iew ana  śm ie rć  adw okata  
M a rcze w sk ie g o  w zb u d z iła  w śród  ko ­
le g ó w  se rd e czn y  żal, o d szed ł b o ­
w iem  z naszego g ro n a  n ie zw yk ły  
cz ło w ie k  i p raw n ik .

Cześć Jego  pam ięc i!

adw. Tadeusz Badowski


